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P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  K r a k o w s k i e g o

Jj'kzad Pruski gornego Szlązka, chcąc się ubespieczyc od napływu chorego 
bydła na sprzedaż przypędzanego, ustanowił* ażeby wszelkie przybywaiące 
do kraiU tego zagraniczne bydł«, kwarantannie podlegało. W Cyrkule 
Pszczyn-kim, z kad to uwiadomienie nadeszło, wyznaczony iest wiê ś Zabrz;g_ 
do wchodu bydła, wszystkie zaś inne mieysca zamknięte.

W Zabrzegu wiec iest mieysce do odbywania Kwarantanhy, w którem 
każde ,pTzs bywaiące do kraiu Pruskiego bydle, bądź .poiędynczo, bądź w sta
d le  chociażby to i świadectwem zdrowia od obcych Policyinych Władz o- 
ft;.-ederr. było , musi 48 godzinną kwarantannę odbydź.

Każde bydle wzgiędęm którego byłoby podeyrzenle; lab gdyby świade
ctwo zdrowia ńie zgadzało się zupełnie z stanem pędzonej partyi, albo na- 
koniec karta drożna niebyła ̂ dostatecznie wytęhniętą, musi odbydź, i 4dnio^ 
Wą Kwarantannę.

Każde zaraźliwą chorobą tchnięte bydle, natychmiast za granicę z.wro- 
cenembedzie, lub w miarę okoliczności osobno trzymane, a wyższe kratowe 
bładze o tym uwiadomione zostaną.

Owce i trzoda niepodlegaią w prawdzie 'Kwarantannie, muszą iednak 
kydź opatrzone świadectwami zdrowia Policyinych Władz kraiu tego $  które
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go .przychodzą. Gdyby zaś obeyrzane przy wchodzie do kraiu Pruskiego 
miały bydź za podeyrzane uznanemi, natychmiast za granicę zwroconemi bedą.

Na wynadgrodzenie kosztow Kwarantanny wyznaczona iest nastepuiąca 
zapłata, od bydlęcia 2. srebrne grasze; od 1.2 owiec, albo 45 iagniat 2. srebrne 
grosze, od 6. świń albo 22 prosiąt 2. srebrne grosze wdobrey monecie, które 
zaraz przy wniyściu do kraiu zapłacortemi bydź powinny.

Wszystkie zaś inne rozrządzenia i przepisy, których handlarze bydła i 
kupcy w dalszym przez kray pędzeniu, trzymać się maią, będą im od znay- 
dmącego się wmieyscu Kwarantanny Kommifsarza iasno i dokładnie opowie
dziane, do których i to należy, że pędzone bydło tylko wskazanym sobie go- 
sciencem isc, r w pewnych oznaczonych mieyscach nocować bedzie powinno.

Niniejsze doniesienie Prefekt publiczności oznaymuie, ażeby kupcy i 
handlarze b-dła do niego stosowali się, i daremnych niepodeymowali ko. 
sztow, gdyby nie oznaczonem miejscem do kraiu Pruskiego, bydło, owce, lub 
trzodę wprowadzać chcieli, co by im dozwolone 2 strony tamteyszego Rządu j 
bydź nie mogło.

w K r okowit dnia 2 sgfe Life* i ff i i  Roku.
Woczrcrci Prefekt

Weroński S . G.

P r e f e k t  D e p a r t a m e n tu
-Ł - ariesłane sobie przez Jaśnie' Wgtr Ministra Spraw Wewnętrznych prze- 
pisy, przez Radę ogólną lekarską Xiestwa Warszawskiego sporządzone, wska
zujące sposoby przez które się od panuiącey w niektórych okolicach choroby 
epidem>'czney, Szkorbut zwaney, zabezpieczyć można, kommunikuie niniey- 
szym tak Władzom Administracyiraym, iako też Mieszkańcom Departamentu 
tuteyszego do publiczney wiadomości, w słowach:

Ogólne przepisy zaradzaiąće chorobie Szkorbut zwaney. 
im o Czyste a tem samem zdrowe powietrze. '
sdo Zdrowe pokarmy i napoie.
3tio Spokoynośc umysłu.
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Co do i g o  k onieczną  iest p o trzeb y ,  b y  zamieszkania ochędoźn ie  u* 

trzym yw ancm i i często pr^ewietrzan-emi b y ły ,  tudzież aby ludzie pod czas 

s p o k o y n e g o  p o w ie trza ,  szczegó ln iey  w p o łu d n io w e  god z in y  nst d w o r  w y c h o 

dzili.
Co do  ssgo, Za pokarm  używ ane bydź p ow inno  m ięso  świeża z zdro- 

Wvcb b y d lą t ,  w y law szy  * łv s te , tudzież .z ieleniny, iako to: szczaw , rzeżucha, 
ło b o d a  (albo leb io d a ) ,  iako też chrzan , cebula, czosnek. Chleb pow inien  b y d ź  z 

czystego zboża i dobrze w y p ie c z o n y ;  barszcz za n a p o y , p iw o  c h m ie ln e ,  nieco

Wódki i woda czysta.
Co do 3 go. Pasterzom Parafii za lecono  bydź p o w in n o ,  b y  ci przez swą 

W y m o w ę , starali się rozweselać c n y s ł y  dusz o n y m że  pow ierzonych.
T e  frzcdki w  ogó lnośc i są dostateczne d o  zapobieżenia teyże  chorobie  

i uleczenia  sie z o n e y ź e ,  gd yż  rzeczy iest d o w ied z io n y ,  że żadna choróba ła* 
tw iey  uleczoną bydź ne rnoźe, aby ty lko  iey  przyczyny oddalonem i zosta ły .  

Co do szczególnych szrodkow  uleczenia teyże choroby , temi sąi 
r. O cet w inny , lub p -w n y ,  b a r s z c z ; Ie p sz e m i  ied n a k ,są  k ^ a r y  roślin

ne naturalne , iakich teraz szczaw dosyć; ( cy tryn y  z teg o  względu iako sp ecya łn y  

srzodek lekarski, są z n a n e )  m n iey  użytecznami są kw asy  m in era ln e ,  z których  

szczegó ln iey  kwas siarczany, lecz z w y sk o k iem  zm ieszany, u żyw an y  bywa.
2. Ostre roślinne części, iako to: rzeżucha, chrzan, go rczy ca ,  cebula ,  

cz o sn ek ,  rzotkiew, t e ,  albo sa m e ,  albo z innem i pokarm am i zm ieszane,  uźy-  

Wanemi bydź powinny; tudzież korzeń tatarskiego z ie la ,  iako też  iałowiec, w  

piw ie gotow ane daią szczególn ie  zd ro w y  n a p o y .
D o 'tych  ieszcze srżodkow n a le żą ,  p ą c z k i  m ło d o c i ln e y  ś o ś m n y ,  (T u -  

riones p i n i ) woda ży w ic z n a ,  w yc iąg  s łodow y; z tych więc pow yższych  zasad 

i srżodkow pochodzą następuiące przepisy:
i .  W  c e l u  zapobieżen ia  teyże  ch o ro b ie ,  i uleczenia otiey, za leco n y m  

bydź p ow in n o  utrzym ywanie ochedostwa pomieszkań i czystość p ow ietrza , op a
trzyć ludzi należy w dobrą i dostateczną ż y w n o ś ć ,  oraz zwrócić staranno'ć o 
zasp ok o ien ie  onychze um ysłów . T era ź n ie jsza  pora roku dostarcza iak nay-  

przednieysze s r z o d k i , tak zapobiegające , iako i leczące w obfitości, rzezurihy 
1 szcza w iu ; trzeba więc lud zachęcać da zbierania i używania tychże roślin,

) 2 ( szćze-
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szczególniejsza* używanie barszczów i czystego chluba, powinno bydź zale- 
conem, iako tez mięsa świeżego dwa razy \v tydzień, które z chrzanem lub 
gorczycą używanem bydź powinno.

2. Dla istotnie chorych, potrzeba oprocz owych dyetycznych srzod- 
kow kazać zbierać korzeń tatarskiego ziela, którego świeżego łutów 3, po
winny-bydz namoczone w kwaterce spirytusu przez godzin sześć, po czvm 
dodać należy wody wrzącej kwartę 'i przez kwadrans z daleka przy ogniu w 
przykrytym garku postawi cV po osłodzeniu przecedzić i tego „co 2 godziny po 
filiżance lub dobrym kieliszku wypić, tak aby ta porcya w przeciągu 24 go
dzin wypołrzebowaną została. Toż samo przez się albo. z dodatkiem miodu 
praśnego służyć może. na płukanie ust i dziąseł.

Na mieyscu tatarskiego ziela, tym samym sposobem sporzadzonoe- 
czki młodey sośniny (Turiójiea Pini) albo gorczyca, po 3 łuty na takąż ilość 
spirytusu i wody, bardzo skutecznem są lekarstwem. Można takie br‘ i  dwa * 
łuty tatarskiego ziela, lub gorczycy^ i iedep łut młodocianych pączków so- 

sniny. Piołyn niemniej iest ieden z najprzedniejszych srzodkow, albo do 
cnych dodany, albo sam w ilości łutów 2 podobnymże sposobem lak" w v'ey  
sporządzony. '

Dalszym skutecznym srzodk:em , iest woda żywiczni, która sic naste- 
pui ą cym sposobem sporządza. Bierze się rzadkiej -żywicy funt 5, t a  nalewa 
się 2 kwartami wody naczyniu drewnianem, co po kilka razy kiiem dre
wnianym zamieszawszy, zostawić należy przez dni 2, po czym sklarowaną wo
dę odlać  ̂ którey chory wypiie z początku kwaterkę na czczo, i co raz wie- 
cey aż do półkwarty. . f- / ' ‘ .

Innym podobnież skutecznym iest srzodkiem tyzanna ze słodu, do 
czego bierze się słodu mielonego funtów 2. nalewa się s. kwartami wody 
wrzącey, co dóbrze zamieszane, w naczyniu przykrytcm przez godzin sześć 
zostawione bydź powinno, potym przecedziwszy dawać choremu do picia przez 
dzień kwartę iednę. Skutek bywa tym bardziey powiększonym przez doda
nie kwasu siarczystego tyle, ile potrzeba do przyjemnego, zakwasaenia, i je
dnego kieliszka okowity na owe porcyą.

.  . - '  ; ' . . 1  z*
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7a napoy oprocz w spom nionych tyzannow , słuzyc pow inno piwo n ie  

»byt podłe z iałOwcem.
3 .  Z m i e y s c o w y c h  Affekcyi naypowszechnieysze iest nabrzm ienie dziąsłow 

z ustawicznem płyniem em  Krwi i z w ypadnieiuem  zębów. W w ysokim  sto 
pniu tćy affekcyi, trzeba robić dekokt z kory  wierzbowey lub dąbowey, ta- 
kow ym  sposobem: 3  ł u t y  kory  trzeba gotow ać w kwarcie w ody dopó ty , k i  
połow a sie w ygotuie, po tym  ciepło leszcze przecedziwszy dodać kwastf sol
nego, ty le \ aby  przyiem nie kwaśnym b y ło , i żeby o d  tego nie cierp ły  (dw ie 
drachm y lub ) a w gorszym  leszcze p rzypadku dodać należy ałunu p ó ł

łu ta  i m iodu praśnego parę łyżek.
4. Obmywanie ciała ciepłą okow itą , iest skutecznym  bardzo srzodklem

tak do budzenia czynności całego organizm u i ożywienia osłabionego czio* 
Wieka, iak szczególniey do popraw ienia czynności skory.- Po ^rrzy wielkiero 
osłabieniu i przy plamach krwawych i innych , po  dwa razy na dzień czynio
ny m bydź pow inno, lecz t a k o w e  obm yw ane części natychm iast na sucho o-- 
cierać należy. /  ' I  T y l

Działo się na Sefsyi Nadzwyczavriey w W arszaw ie dnia t i  Maia 1812. 
(p odp isano ) Wolfmpp. et’ h iru b fdd  mpp. Vmierski mpp Brandt mpp.

Zgodność zaświadczam, (podpis:) Białkow s\i mpp.
'

P o l e c a  sie ninieyszym UUrod; W oytom  i JP P . Burmistrzom , aby takowe prze
pisy dobrze ludowi w ytłum aczyw szy, onem uż potrzebę ścisłego stosowania się do 
nich w ystaw ili, i zachęcali; W przypadku  zaś w ydarzoney choroby, aby  na
tychm iast w łaściw em u Podprefek tow i d la zesłania F izyka Pow iatow ego na  
nnicysce cclcai rozpoznania stopili^ zarazy 1 przedsięwzięcia dalszych lek ar

skich srzedkow , donosili*
Ninieysze U r z ą d z e n i e  w Dzienniku D epartam entow ym  um ieszczone, a«* 

fcv każdego, wiadomości doszło, Burm istrze miast i W oyci wsiow po G m inach 
©głos}ć/i źe się tak  stało, przed Podprefektam i udowodnić maią.

w  Krakowi* dni* 1 4 ^ 0  Lipca , i 8 t s  Reku.
^ WonziCKi Prefekt

W roński S .  Go.
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Pr e f e k t  D e p a r t a m e n t u  K r a k o w s k i e g o
M i m o  zaleceń które P re fek t  p rzy  rożnych  zdarzeniach n y d a w a ł ,  ażeby b u d ó w / 
w odne  szanow anem i , i s tarannie  utrzjymowanemi by ty ,  dow iaduie  sie prze* 
cięż z n icukon ten tow an iem  , ; iż w wielu m ie jscach  właściciele g ru n tó w  ‘w k tó 
rych  takow e  budow y z n a j d u j  s ię ,  m n iey  dbali na w W e  i publiczne  dobro , 

o nie na^ więcey o nich w a i r  s tarania. T o  p ow odu ie  P re fek ta  «o zalecenia ni
n ie js z y m  W  W , P o d p re fe k to m , W inu Prezydentow i Mu nicy palności m iasta  
K rakow a , UUrod: W o y to m  G m innym  i J P P .  Burm istrzom  m ia s t ,  i w ogól- 
ności wszystkim Mieszkańcom D epar tam en tu  K rakow sk iego , ażeby  tego tak  
ważnego p rzedm io tu  z oka niespuszczali. G dziekolw iek  znayduia «ię ta m y , 
m osty ,  grobi* , k ana ły ,  i tym  podo b n d  budow y w o d n e ,  czyli K) nk rzekach 
sp ław nych  czy irinych m n ie jszy ch  będące, n ie  ty lko  u trzym ow an ie  onvch w 
d o b ry m  stanie iest obowiązkiem  właścicieli g run tów , w których  te są po łożo- 
n e m i ,  ale nad to  winni są przestrzegać, iżby nikt o . y c h ,  bądź u m y śln ie ,  fe^dź 
przez niebaezność i nieoświecenie nieuszkadzał.

Sadzenie d rzew  lub w ik liny  po  brzegach i odsypiskach iest arcy sk u te 
cznym  srzodkiem  nie ty lk o  ug run tow an ia  robo t w o d n y c h ,  a le  i obronien ia  
ląd ó w  na szkody  w ystaw ionych. W yryw an ie  więc t&kowych posadzonych 
drzeV, a tym  więcey palow  lub  faszyn, iest w ykroczen iem  P o l ic y in em , k tó re 
go  każdy  właściciel, a n a w e t  i Zwierzchność mieyscową sprawujący, z Urzędu 
na spraw cy dochodzie winien. Pasan ie  zaś byd ła  po  kępach  wiklo wych , ta
m a c h ,  i brzegach k a n a łó w ,  naysurow iey w kaźdey  Gm inie  zakazanym  bydź 
powiniro. A  każdy właściciel dozwalaiący takich n ieprzyzw oitośc i, do  ścisłey 
za  doniesieniem  odpowiedzialności poć iągn ianym  będzie. P rzypom ina  z re
sztą P r ę f e k t ,  iż każdy  właściciel przedsiębiorący u siebie iakiekolwiek budo
w y  w o d n e , lub  ubezpieczenie brzegów, winien iest przedstawić p lan  p rzed 
siębranego D zie ła  do zatwierdzenia P re fe k ta ,  k tó rem u  z m ocy D e k re tu  Nay^ 
laśnieyszego P a n a  z dnia  7. Lu tego  ig o p  R. Art; ig . litt: m. n. dozor  ogól- 
n y  nad tego rodzaiu pracami iest pow ierzonym . K toby  zaś brzegi rzek sa
dzeniem  wikliny lub drzew  wierzbow ych ubezpieczyć z a m y ś la ł ,  tak  co do

s p o -
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sposobi* sadzenia i rozm nażania, iako tez co dó kierunku w którym  uskute
czniać tó należy, rady Hidraulika D epartam entow ego JP. Ludwika Postawki

zasiągnąć m oże i pow inien.
w Krekowe dnitt 2yg® Etpct ig r 2 Rósu.

W odziciu  Prefekt
W Roński S .  G.

L i s t  G o
‘ • N o w a k  W aleptv, podług itgo zeznania-odził się w wsi ładownikach Cyrkule 
Bocheńskim w G alicyi, wieku lat 5 o. katolik, żonaty, profefsyi Szewskiey, wzro
stu w ysokiego, twarzy pociagłey, oczow siwych, nosa małego, w łosow gnia 
dych nisko strzyżonych, ubiór iego iest, górnica płócienna, spodnie z^szarego 
zgrzebnego p łótna na guzik zapinane, koszula z 'b ia łego  zgrzebnego p łó tna  
z listewkami na ramionach i ścinane rękawy, na głowie i na nogach niewia
domo. Zbiegł z aresztu Policy i poprawczey obwodu Jędrzeicwskiego.

2. Jan Woycif chowski podług iego zeznania rod-dł się w wsi Źydowie, D e

partamencie Krakowskim, Powiecie Szydłowskim, wieku 43 katolik, żona
ty* rolnik, wzrostu srzedniego, twarzy poc iąg łe j ,  nosa spiczastego, oczow si
w ych , włosow gniadych nisko strzyżonych, nbior iego iest: górnica płócienna, 
spodnie z szarego p łó tna  zgrzebnego na guzik zapinane, koszula z białego 
Zgrzebnego płótna na ramionach ż listewkami, rękawy ścinane, na głowie i 
hogach niewiadomo, zbiegł z aresztu Policyi p o p ra w c z y  obwodu Jędrze

jowskiego. ' _
3. Szymon Jandafa o zbrodnię podpalenia obwiniony, dnia 16 Lipca 1812

o srodzinie 4 ranney z więzienia Sądu Policyi poprawczey obwodu Radomskie
go z b ie g ł , iest wzrostu srzedniego, la t 24 maiący, twarzy ściągłey bladey, 
huddrlawey, włosow iasno b lo n d ,  oczow siwych, nosa pociągłego garbatego 
w sobie s z c z u p ł y ,  ródem ze wsi Odechowa Powiatu  i D epartam entu  Radom 
skiego. Ubrany był w sukmanę burą starą , kaftan niebieski, czapkę kapuze 
żczarnym baranem , koszulę i spodnie płócienne, boso, m a oraz znak na lo*
Wey rece na palcu <WtaUlii% ktoren iest przecięty.

~Ł Małgo
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4 - Małgorzata Rofsolina czyli Rofsołka, obwiniona o zbrodnię podpal** 

nia i z aresztu Pol cyinego w Stopnicy zbiegła, ze wsi Strozysk Powiatu 
tStopnickiego, lat 32 licząca, Religii katolickiej, wzcostu miernego, włosoW ia* 
snd blond-, brwi białawych, oczow ciemno siwych, nosa dużego, twarzy okrą* 

głey huderlawey białey, maiąca w czasie ucieczki na głowie chustkę płócien
ną b ia łą , na szyi piec nitek paciorków szklanych, kamizelę z płótna zgrze
bnego, koło rękawów suknem niebieskim obszytą, koszulę z płótna kono- 
phego mocno podartą, boso.

5. Stanisław Kozakowski, rodem zkraiu Rofsyiskiego, lat maiący 23, ka
waler* wzrostu miernego, włosow blond, czoła wysokiego, oczow siwych, no* 
ca pociągłego, twarzy ściągłey białey, wymowy żywey, mowi i pisze prócz 
iązyka narodowego, poniem iecka, po fiancuzku i po łacinie, miał na sobie 
płaszcz szary woyskowy krotki, podarty, raytuzy granatow e s ta r e , skorą ob
szyte, woyskowe, z lampasami żołtemi, furażerkę z sukna zielonego dobrze 
przechodzoną z wypustkami amarantowemi, Tenże o znaczną kradzież obwi
niony, z aresztu sądu Pokotu, Powiat a Rudzińskiego, Departamentu Bial

sk ie g o  zbiegł.
6. Kasper Kamieński górnik z Sierszy Powiatu Krzeszowickiego, straci

wszy na dniu 1. L ipca R. bież: do szybu w sp ó łp ra cu ią ceg o , zbiegł. Teji-ć 
jest rodem zSzIązka Pruskiego, ma lat około 3 0 . wzrostu miernego, twarzy 
ściągłey, oczow i włosow cza rn y ch , nosa miernego, w czasie ucieczki był u- 
-brany w burą sukmanę i okrągły kapelusz, ma bydź dostawiony do Bior 
Prefekta. . .

f. Jan Czekarski, lat 45. maiący, religii Katolickiey, stanu wolnego, bar-* 
czysty, twarzy białey bez kolorow, czupryny duźey źołtawey, a bardziey ia- 
sno blond, gdzie niegdzie siwe włosy, wąsy i brodę goli, iednakże przez kil
kodniowe i\ieogolenie zarósł, żołtawo także zarasta , mowi iak rodowity po
lak po polsku, ubrany ,w płaszczu burym przechodzonym., w chustce jedwa
bnej zteraney i złey na szyi, w spodniach płóciennych brudnych- srzednio 
grubych, na nogach, na iedney miał bot, na drugiey cizme sznurowaną skó
rzaną, koszulę prudną ale całą. Tenże o rożne kradzieże obwiniony, zbiegł 
z aresztu Policji prdstey Powiatu Szydłowskiego,

‘ Łu-



S. Łukasz Starzyński, przed tym  w wsi P askach G m in ie  Dąbia w Pow ie- 

»~e Krakow skim  pTzy matce żony swoiey Regmie D udzin ie  zamieszkały, pd 
depidniouem  na Jozefe  T u rcy  Sołtysie teyźe G m iny, ciężkiem skaleczeniu, % 
aresztu sądu P o l ic j i  poprawczey obwodu Krakow skiego zbiegł. Tenże iest 

H zrostu wy sos.'.ego, oczow czarnych, włoa-ow takichże dużo tuż s iw ych, twa* 
^y ^ tiźey, la t oko io  Ą.o maiący, ubtor iego sk łada ł sic zsn rdu fa granatowego 

sukiennego, płaszcza tak iegoż, L ro ia  z Hiszpańska zrob ionego, nosi na g ło 
s ie  kapelusz czarny p k rą g ły .

9 Staros; Beniam in Jozefow cz o spolmetwo krzywoprzysięstwa obw i- 
n ,ony, la t 50 mażący, żonaty, bezdzietny, wzrostu srzedniego, w łosow  siwa* 
^ y c h , tw arzy huderlawey, nosa szredniego, oko śedso ty lk o  (gdyz, 
drugie u tra c i ł) czarne m a iący , mówiący' źle po rusku i po w ę
giersku, ubrany w  opończę czarniawą żydow ską, kaftan niebieski k ita io w y , 
spodnie parciane, pas k ita io w y  czarny, zb ieg ł z aresztu sądu P o licy i poprą- 
wczey obwodu Sandomirskiego.

»°. M acicy P io tro w sk i, in a c z e j‘Stanisław Pietras zwany, niemaiący u 
lewey nogi palców ca łych , na ram ieniu oboyczyk złam any, Wzrostu m ierne

go, w sóbie k rępy i g ruby, w łosow  czarnych, tw arzy czarn iaw ey, g łosu gru* 

hego, tw arzy nabfzm ia łey, w sukmanie czarney, w  butach z pedkow kam i p ia : 

sk icm i, mający czapkę z czarnego baranka z z ie lonym  wierzchem w yp łow ia* 
t y rn , zb ieg ł z P o licy i poprawczey obwodu Lubelskiego.

l i .  Kasper Ł?elm, parobek P iw ow arsk i o rabunek i uczestnistwo za- 
^oyatwa obw in iony , rodem 7, N iederthurn  z W ęg ie r, 40 la t maiący, wzrostu 
wJsokiego, chudy, podługowatey tw arzy, oczów s iw ych, w łosow  b lo n d , no* 

Sa długiego, niernaiący w  powyźszey azczecądwcch zebow, m ów iący po  czesku, 
lr*ało co po n iem iecku, maiący na sobie b ia ły  o krąg ły  kape lusz, sieraczkową 

ń i"Sztancką odzież i podobne spodnie , ma bydź dostaw iony do B id r ,P refekta.
i * .  Jacenty A j  gustowski, rodem, z C hw atow ic, la t 49 m aiący re lig ii 

K ato lick ie^, i 9nSLiy^ p ro fe fsy i Ciesielskiey. wzrostu srzedniego, tw arzy , pocią- 

g łey, nosa dużego, w łosow  czarnych, oczow z ie lo n ko w a tyćh , ubrany w k o 
żuch k ro tk i,  spodnie sukienne stare, bu ty  i czapkę z ie loną, zbiegł wedle do

i ł#  N m  iog*> )K  ni©-
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xmesienia sądu Policji popraw czej obwodu Lubelskiego, w dniu 27 Maia 181*
®. wsi Radawczyki, m iejsca ..popełnioney kradzieży, do Lublina odstawiony
ł>yd£. ma,

UUr; W cjcia, JPP,. Burmistrze* W. Prezydent Muniejpalności miastó-W- 
H. Krakowa i WW. Podpr-efekci obowięzuią się niniejszym  do ścisłego powyź- 
szycb zbiegów siedzenia, i odstawienia każdego schwytanego tam zkąd zbiegł, 
lub w m ieysce  pow yżej oznaczone.

ttt KraTmuii dnia 2Ggo Lipca i8 ia  Rokit.
W odzicxk Prefekt*

^    W r e ł i ń i  S .G .

P r e f e k t  De p ar t ame n t u  Krakowskiego
D z i e ń  2 ł  Lipca R. bież,. Q,bj.#ateIom miasta Krakowa sposobność
ponow ienia dowodow gorliwości, z^iaką zawsze powszechnej poświęcali się 
sprawie; Gdy w tymże dftiwż. woli Jaśnie W. Zastępcy Ministra W o jn y  cześć Gwar- 
dyl N arodow ej z Departam entu Krakowskiego dla zasłonienia granic od n ie
przyjaciół w pole powołaną została; zgrom adzonej GwardyŚ zapytał -sie 
Prefekt, kto dobrowolnie na powyższy cel poświęcić się chce?''

Spodziewał się w prawdzie z pewnością po zn a n y m  duchu ,tych. szano
wnych O bywataii, ze znaczna znajdzie się ochctnikow liczba, lecz iakże o- 
<Ezekiwanie iego przewyższonym, zostało, kiedy Gwardya. wystąpiwszy, n ada- 
me sobie zapytanie * Jednomyślnie wykrzyknęła że nikogo między nią nie- 
m asz ,. ktoby życia, swego* niebył gołow nieść na usługi powsfaiscey Oyczyzhy; 
i część iey tegoi samego dnia, część zaś druga na zaiatrz rano w przeznaczone 
wymszyła mieysce. Sama nawet momentalna słabość niektórych zW W . Offi- 
cyerow hiemogła- ich: szlachetnego wstrzymać zapału. Wszyscy los familii, 
handlu i. dorobku własnego> bez względu na -oczywiste straty interefsowi po
święcili Oyczyzny.

Cxule Żony, którym ciężar* utrzymania dzieci ) i fnniey znanych, lub 
z&tnidnych mterefsow domowych przy  rozstaniu się pozostał;, z łzami miłości i 
zapału wy prawialy na wzor Spartanek mężów, gdzie ich potrzeba kraiu i w ro
dzony Polakowi wzywał charakter. * ■,

Nie Wftpi, Psefekt, że Gwardye innych miasteczek Departamentu Kra



n $
kowskiego podobny duch ożywiać Ledzie, przeicty iednak rządkiem poświę^ 
ccniem się Gwardyi miasta. Krakowa, publiczne iey swoie oświadczyć ukonten
towanie ‘poczytnie sobie za obowiązek. Szczególniey zaś nie może nie oddać 
sprawiedliwości zapałowi i gorliwości , iak? W ny Zarzecki Prezydent Muni- 
cypalności w powyższym okaz ab zawodzie. Miłość ku niemu Oby watelow Kras
sowskich, którą sobie powszechnie ziednać um iał,, nie mogła w wyższym o- 
kazać się świetle. O gdyby Zbawca Nasz Napoleon W ielki, był na owym 
dniu świadkiem poświęcenia się Obywateli miasta K rakow a, uznałby, ie  ich 
toiiość Oyczyzny, [k tórą »k o  r.aypierwszą cnotę człowieka ucywilizowanego 
*  odpowiedzi awey Deputacyi Konfederacyi Generalney Królestwa Polskiego 
daney wskazywał j do wyższego nie może bydź posuniętą stopnia, i że Kra
kowianie w iednomyślności: usiłowań ku. powstaniu* N arodu, nikom u wy-

przedzić sie nie dadzą,
w JŁreHwit dni* 25£0 Lipccr 1 gio. ***"•

W odzicks- Prefekt
W roński S. G.

O b w i e s z  c z  e n i e 
N a  dniu- 17 Sierpnia 1812 o godzinie 9  z rana w M a g is tra tu a fn ey  

Kancellaryi W ieliczk i, następuięce dochody i realności miasta M unicy
palnego W ieliczki przez publiczną, licytacją najw ięcej daiqcemu na na- 
stępuiący 1 £13 rok, to test: od dnia igoL istopada , I g i 2 aż do osta
tniego Października  18J3 zadzierżawione będę, a to:

a  Paber nakładu Konsurncyinego na wódkę, piwo i miod nałożony, 
którego centi pierwszego wywołania - ^595 Kyńs: 12 Ar;

b. P ó b o r ,  nakładu Konsurncyinego od wina cena 160 
C. Targowego i  miejscowego cena - - 8°*

d .  B r o w a r u  z gruntem, pod j p  korcy wysiewu, ^

cena * " * ~ Byns. -
w  Walucie W iedeńskiej^ Chęć maiący licytowania ma się w  r a 

dium 10 procentowe zaopatrzyć i to przy rozpoczęciu licytacyi złożyć..—* 
W arunki zaś zadzierżawicnia, każdego czasu w Magistracie Municypalno> 
k i  W k lk z k i  do przejrzenia służą i przy  licytacyi ogłoszone będę*, f 

w Krakowie dnia 31 go> Lipca Roku 1812,
WoDZieKi Prefekt 

) <  W roński S. G



l l Ą

U w i a d o m i e n i e
jN iż e y  podpisany K urator Mafsy kred&iney Jana Śląskiego sądownie ustano 
wiony, polegając na rezolucyi wysokiego Trybunału  Cywil: D epart: Krakowskie
go Iwszey Inst: W ydziału II, z dnia 3 Lipca r. b, w ydanej: W ierzycieli teyże
Mafsy kradalney, z mieszkania sobie niewiadom ych, iako to: W W aych Ludw i
kę z Dembowskich Slaską, A dam a Chw ałiboga, Tom asza Guszko(wskiego, 
P io tra  D em bińskiego, Ignacego Lenczew skiego, Piotra- Tw ardzickiege, Jza- 
belię z Laskowskich D uninow ą, Annę D obińską? Felixe z M ichałowskich 
W alew ską, A gneszkę.G uszkow ską, T eodora D em bow skiego, Jana B orzyko
wskiego, M aryąnnę B orzykow ską, Macieia W ilkoszewskiego, Tom asza Dumna 
Szpota, Jana Szyszkowskiego, Kaspra W alew skiego, A ugustyna Breytenwal- 
d a , Franciszka Zboińskiego, Jozefa Śląskiego, FradciszJra B u k o w s k i e g o ,  T ekle 
Faruchow iczow ą, Kazimierza K orytow skiego, M ićhsła Baiera, Kimegui^de 
M ichałow ską, ninieyszym pozwem E dyktalnym  w zyw am , a ż eb y , którzy 
ieszcze pretensye iakow e, do wzwyż rzeczoney Mafsy kredalney Jana Śląskie
go  mieć nielikw.idowane rozum ieią , lub na likwidowane, wyrokow przysądza
jących nieotrzym ali, końcem  likw idow ania, i zaraz udowodnienia tychże pre- 
ten sy i, iako też wierzyciele likwidowani, w y r o k i  p r z y s ą d z a ją c e  posiadaiący, 
końcem słuchania w yroku Klafsyfikacyinego przez T rybunał Wyrzeczony o- 
głosić m ianego, wprzeciągu Miesiąca iednego, czyli raczey na dniu 1. Wrześ:&a 
r. b. na Audyencyą pom ienionegb T ry b u n a łu , w d o m u ,Rządowym przy Ko
ściele S. P io tra  pod liczbą 106 tu  w Krakowie przy ulicy G rodzkiey stoiacym, 
swe posiedzenie odbywaiącego, o-godzin ie to tey  ranney, osobiście lub przez 
swoich szczególnych Pełndm ocnikow  tym  pewniey stawili się, iż c i, którzyby 
ieszcze swych Praw  nieotrzym aii, lub na likw idow ane, wyrokow przysądzają
cych dotąd  nieotrzym ali, po  upłynieniu powyższego preklnzyinego term inu 
więcey słuchanemi niebę'dą. G dy tym  czasem wyrok Klafsyfikacyiny, bez 
względu na ich niestawiennictwq względnie iuż likwidowanych i przysądzonych 
P raw , na te jż e  samey Audyencyi ogłoszonym  będzie.

Don w Krakowie dnia  * 3  L ipca  1 8  r  * Rabu.

Franciszek &a>ezy P<uałitvski Mafsy kredalney Jana 
Śląskiego Sądownie ustanowiony Kurator.


